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n k  p o w y ż s z e  u w a g i  P a n u  'L i e r. '

 ̂D o k o ń c z e n i e . )

M ó w i s z  P a n  o P a  y e n  i t. d . —  O d w o ł u j e s z  s i ę  
do t e g o ,  i i  d a w n i e j  w  sw en i  o g ło s z e n iu  o ś w i a d ­
czy ł e ś :  z e  w y c i ą g a s z  z b u r a k ó w  s p o s o b e m  
f a b r y c z n y m  t y l e  c u k  r  u ,  i 1 e g o  o t r z y m u ­
j e  P a y e n  p r z e z  i c h  r o z k ł a d  c h e m i c z n y .  
' Po b y ł o b y  z a i s t e  w i e l e ;  a l e  n a  lo  i n n e g o  n ie  d a ­
j e s z  n a m  d o w o d u ,  j a k  ch y b a  t e n :  ź e p r z e k o p i -  
j o w a l e ś  t u  t y l k o  P a y e n a ;  i dl a  t ego  t w i e r ­
d z e n i a  t e go  n a  ż a d e n  spos ób  z a  f a c t u m  p r z y j ą ć  

n i e  m o ż e m y .

A w i ę c  w i a d o m o ś ć  o t a k o w y m  w y d a t k u  c u k r u ,  
a n i  m n i e  z a d z i w i a ,  ni  t e ż  do  z a z d r o ś c i  p r z e c i w  
P a n u ,  mój  k o c h a n y  P a n i e  Z i c r ,  p o b u d z a ;  c i e s zy

m n i e  z a ś  m o c n o ,  iż P a n  o k a z a ł e ś  p u b l i c z n i e  s w o ­
j e  z a d z i w i e n i e ,  n a d  t a k  m a ł ą  i l o ś c i ą  c u k r u , j a k ą  
m e t o d a  m o j a  w y d a j e .

W p r a w d z i e  t oż  z a d z i w i e n i e  p o w i e d z i e ć b y  P a n u  
w i n n o :  ż e  w  b i e d a c h  od A .  do Z . ,  j a k i e  w e d ł u g  
z d a n i a  P a n a  p o p e ł n i a m ,  s t o j ą  p r z e c i e ż  n i e k t ó r e  
l i t e r y  D l a  t eg o ,  a b y  s i ę  s t a ć  u ż y t e c z n y m  p o s i a ­
d a c z o m  P a ń s k i e g o  w y n a l a z k u ,  n i e c h  m i  b ę d z i e  
w o l n o  p o r ó w n a ć  d o ch ód  c u k r u  w e d ł u g  m eg o  spo­
s o b u ,  a  k t ó r y  P a n  / t ak  b a r d z o  p o t ę p i a s z ,  z  P a ń s k ą  
m e t o d ą :  s p o d z i e w a m  s i ę  po j e g o  b e z  i n t e r  e s  s o ­
w i t e j  g o r l i w o ś c i  o d o b r o  w s p ó ł b r a c i ,  ż e  
m i  to  o d m ó w i o n e m  n i e  będz i e .

Z e  100  c e n t n .  b u r a k ó w ,  u ż y w a j ą c  do  i ch  r o z ­
d r o b n i e n i a  t a r k i  p r z e z  T h i e r r y  w y n a l e z i o n e j ,  a  
do  w y c i ś n i e n i a  s o k u ,  p ro s tyc h  p r a s  s z r f i b o w y c h ,  
o t r z y m u j e  75  c en tn .  s o k u ,  na  8 J  s t opn i  a r e o m e t r u  
B o r n e g o .  Z  t y c h  7 5 . c en tn .  s o k u ,  o t r z y m u j e  8* - 

c en tn .  c u k r u ;  a l e  tu  r o z u m i e m  t ę  m i e s z a n i n ę  k r y ­
s z t a ł ó w  c u k r o w y c h  i s y r o p u ,  j a k a  s i ę  n a l e w a  w  

fo r m y .
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T e  8 |  centn, massy, wydają mi 5 S centn. cukru 
suchego, twardego; a 2J do 21 centn. syropu. Bru­
kująca ilość, około J cent., traci się podczas pier­
wszego i drugiego zagęszczania syropu. Jeżeli zaś 
syrop mocno się zagęszcza, wledy mam wprawdzie 
więcej niż 63 do GJ cent. cukru surowego i 1J do 
2 cent. syropu. Tymczasem korzyść ta jest tylko 
pozorny; bowiem otrzymany cukier, podług osta­
tniego sposobu, jest podlejszy od tego, jaki przez 
pierwszy się otrzymuj'.; o cz.ein podczas rafinowa­
nia przekonać się można. —  Do 100 centn. bura­
ków, używam 3 do 4  centn. węgla zwierzęcego.—  
Otoż jest otrzymany przezemnie rezultat, o któ­
rym się każdy osobiście przekonać może.

Bąć więc też Pan łaskaw opisać podobnie rezul­
tat swojej metody. W szakże przez to Pan nie od­
kryjesz nam jeszcze swej tajemnicy. Owszem, wy­
znać muszę, że mnie to mocno zadziwia, dla czego 
J*an przy ogłoszeniu swej metody tego nie czyniłeś, 
w  miejsce ow,ej tajemniczej punktacyi, kiedy przez 
to zapewne byłbyś powiększył liczbę swych zw o­
lenników'. A nadto, byłbyś uniknął, mój szano­
wny przyjacielu, śmieszności, na jakie tak sprze­
czne podania otrzymanych rezultatów, cię wysta­
wiają.

Powiadasz Pan: , , ż e  r o z g ł a s z a m  b a j k ę  o 
12 —  13 p r o c .  c u k r u ,  p r z e z  i n n y c h  u t w o ­
r z o n ą . ” —  Opar ę  wierszy niżej oświadczasz: 
„ Z e  c z ę s t o ,  s t o s u n k o w o ,  z n a c z n i e  w i ę- 
c ej; c u k r u  o t r z y m u j e s z ,  n i ż  l i  p o w y ż s z e  
m a x i m u m ,  o k t o r e m  p o w ą t p i e w a m . ” —  
Co to je s t !

Źe sok buyakowy fabrykantów A r m b r e c h t  i 
P i i t s c h  w Frankfurcie nad Odrą m a w a ż y ć  11 
stóp B . , jest tylko h y per  b o lą . -

M a w a ż y ć ,  nie jest to dowód, że rzeczywiście  
t y l e  w a ż y .

Twierdzenie: ,,że żaden ze środków, które wy­
mieniłem, nie jest w Kwedlinburgu używany, jest 
zaiste śmiałe.” —  W  moim artykule wymieni­
łem tylko w a p n o ,  jako środek oczyszczania so­
ku; a Pan jesteś tuk srogim, i zarzucasz te środ­

ki, o których nie pomyślałem, o czem każdy czy­
telnik przekonać się może. (a)

Zdaję s ię ,  iż Pan czytałeś moje uwagi ,  za po­
mocą szkła sens zmieniającego, kiedy -utrzymu­
je sz ,  że tam powiedziałem; „ tu  j e s t  k o n i e c  
ś w i a t a . ” Na co przytaczasz przysłow ie: a l e  i 
z a  g ó r a m i  s ą  l u d z i  ę.”

Odsyłam Szanownego Czytelnika do mego arty­
kułu, i życzę, aby wynalazek P. Z i e r był równie  
w iotk i,  jak jest jego k ł a m s t w ' o .  (b)

Gdybyś, mój kochany Pr. % i e r  , co do twej 
metody był powiedział: —  „tu j e s t  g r a n i c a  
ś w i a t a ,  d e s k a m i  z a b i t a ”, byłoby zapewne  
trafniej i stosowniej wyrażonem; i mam nadzieję, 
ze zaufanie moje, pod tym względem do wiary pu­
blicznej uspjrawiedliwionem zostanie, skoro wyna­
lazek Pana wyjdzie na widok publiczny. (c)

Na uczynione mi przez Pana trzy zapytania, tą 
tylko radą odpowiedzieć mogę : — W eź Pan m ło­
dego studenta, który przez pół-roku słuchał che­
mi i ,  przeczytaj mu analizę P a y e n a ,  (Pan uwa­
żasz, że dla ułatwienia mu rzeczy, pozostaję przy 
proponowanej mi powadze), jeżeli jej już na pa-

(a) T o  o d w o ł an i e  aig P.  Dr .  K. o d w e i * s m o c n o  zadzi ­
w i a ,  i na j ego d o b r ą  w i a r ę ,  a n a s t ę p n i e  i jfego w y -  

n a h z e k ,  ba rdzo  w ą t p l i w e  ś wia t ło  r zuca .  O t o ż  są  o -  

r y g in a l n e  j ego s t ó w a :  „ I c h  k a n n  b e h a u p t e n ,  dass ich 

a I le d i e j en i gea  K o r p e r ,  we l che  s u  d iesem Z w e t k e  d e  
C h e mi e  aj i enfa i l s  d a r b i t e t ,  t he i l s  im K l e i n e n ,  t he i l s  

i m Gr nsson  a n g e w e n d e t  habe ,  e n d  ich b il i i b e r z e u g t , 

das s  es k e i n em  a n d e r n ,  mi t  V o r t h e i l  *n G r o s s e n  
a n w e n d b a r e m  g ib t ,  a i s  den  K a l k . ” — P o m i ę d z y  w s zy -  

atk e m i , jak to  s tu rZnie  P a n  Z i e r  m ó w i ,  mieśc i  się 
gyps i ws ze l k i e  i nne  ś r o d k i , k t ór e  d o  tego celu c he ­
mia  nas t ręcza .  R e d .

(b) W i d a ć ,  że  P.  Dr .  K o d  w e i s s  więce j  się p r z y w i ą z u ­
je do  l i t e ra lnego  b r zmi en i a  s tów,  n i ź l i  d o  ich znacz e ­

n i a ;  gdyż  myś l  jego byta  z a i s t e  t a :  ż e  p r ó c z  w a ­
p n a ,  n i e  m a  i n n e g o  ś r o d k a  d o  c z y s z c z e n i a  

z o k u  b u r a k o w e g o .  R e d .

(e) W  tern z a k o ń c z en i u  n i e  ma  j ak o ś  z w i ą z k u ;  zdaje  s i ę ,  

i żby  tu m o ż n a  p o w i e d z i e ć :  „ T u  t e  f a c h e ?  d o n e

t u  a t o r  t . ”  R e d .
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bych  a l k a l i cznyrb l a g a c h ,  p ę k a j ą  i  odo sob n ia ją  
r zeczono  n i t eczk i .

Ro z d ro b n i en ie ,  czyli  j a k  j e  n a z y w a ją  ł u p a n i e  
Stychże z o b r ą c z e k  uwo ln i on yc h  n i t ecz ek  w ł ó k n a  
ln ianego ,  j e s t  tein w a ż n e m  o d k r y c i e m ,  o k to r em  
wyże j  mó w i łe m .  U s k u te c z n ia  s ię  ono  z ł a tw oś c i ą  
z a  pomocą s t o s o w n e j  m a c h i n y ,  sko ro  w łó kn o  
poprzedn io moczo ne  j e s t  w.•gorącej w o d z ie ,  l ub  w 
s ł a b yc h  a lka l i c zn ych  ługach.  O t r z y m a n e  tym spo­
so b e m  n a d e r  d e l ik a t n e  n i t ec zk i ,  t r zy m aj ą  w ś r e d n i ­
cy ? ioo dc  30SO ca ,n - (Za tem są  n ie m a l  o połowę 
c ie ńsz e  od w łosów na jc ieńsze j  wełny ,  j a k  to za raz  
zobaczymy.)  Ł a t w o ś ć - ł u p a n i a  s ię  pos iada szczegó l­
n i e j  w łó k n o  n ie k tó rych  g a t u n k ó w  l n u ,  przez co 
w i e l k ą  one  w ar t ość  w przysz łośc i  os iągną .  T e  d e ­
l i k a tn e  n i teczk i  ma ją  po łysk  podobny do ru re cz ek  
szk l any ch .  Są one g ł a d k i e ,  j e d n o s t a j n e  i bez ż a ­
dnych  s t a w ó w  (gl ider) .

P o w i e r zc h o w n oś ć  w ł ó k n a  czyli  w łosa  w e ł n y  it- 
w a ż a n a  z p ro f i lu ,  p rze d s ta w ia  się j a k  ba rdz o  d e ­
l i k a t n a  p i ł k a ,  k tó r e j  zęby od ko rz e n i a  do g ó r n e ­
go k o ń c a ,  k u  do łowi  s ą  zagięte.  K a ż d y  b o w ie m  
włos  we łny  s k ła d a  $ię z w yd rą żon yc h  o b r ą c z e k ,  
s t r o n ą  w y d r ą ż o n ą  ku- do łowi  obróconych .  D o k ł a ­
dniej  tej bu do w y w ło sa  w yo b ra z i ć  nie możemy,  
j a k  w y s t a w ia ją c  sob ie  p ew n ą  i lość l e jków,  j e de n  
na  d rugi  ws tawionych .

W e ł n y  r óż n ią  się mi ęd zy  s o b ą  k s z t a ł t e m ,  odle-  
g łośc ią  i w ię k s z e m  lub  mnie j sze in  w ys ta w a n ie m  
tychże  o b r ą c z e k ,  k t ó r e ,  ł a tw o  moż na  s p o s t r z e d z , 
u w a ż a ją c  wloąy  z profi lu przez sz k ła  p o w ię k s z a ją ­
ce.  P i k o w a n i e  s ię  wełny ,  j e s t  s k u t k i e m  t a k o w e ­
go p o z ą b k o w a n ia  p ow ie r zch n i  włosów.  Im zęby 
t e  s ą ‘r ó wn ie j sz e  i j e d n o s tn jn i e j s z e , tern też w e łn a  
j e s t  d e l ik a t n ie j sz ą  w dotkn ięc iu .  W e ł n a  o r dyna-  
r y j n a  d l a  tego j e s t  s z o r s t k ą ,  iż w  miejscu tych 
z ą b k ó w ,  ma  n ie re g u la rn e  w yr o s tk i  czyl i  b r o d a w k i .  
W e ł n a  na jc i eńsza  a u s t r a l s k a  m a  p rzezroczys tość  
cło sz k ł a  p o d o b n ą ,  i r ó w n i e  j a k  h i s z p a ń s k a  i  n i e ­
m i e c k a ,  żadnych  nie  p os i ad a  wyroś l i .

W ł o s  we łny  c i enk ie j  aus t r a l s k i e j ,  n i e mi eck ie j  i 
h i sz pań sk i e j ,  t r z y m a  w  ś redn icy  I0g0 do j^gg cala.

i

W ł ó k n o  j e d w a b i u  s k ł a d a ’s ię  z dwóch  r u r e c z e k ,  
k t ó r e  ow a d  podczas  p r zę dz en ia  o b o k  s ieb ie  u k ł a ­
du i sk le j a  m n ie j  więcej  r e g u la rn i e  w y d z i e la j ą c ą  
z s i ebie  ma te ry ą .  K a ż d a  z tych r u re c z e k  t r z y m a  
ygou *1° T 5SS ca la ;  sz e r o ko ść  zaś  o bu  w yno s i  oko-  
łn  idoa c a l a j  j e d n a k ż e  w j e d n y c h  g a t u n k a c h  j e ­
d w a b iu  jes t  węższa, ,  u  d rugich  szer sza .

Moc w z g lę d n ą  różnych  w ł ó k i e n  w y k r y t o :  z a ­
wiesza jąc  ró ż n e  c i ęża ry  na  uk r ęc o n y ch  z nich  r ó ­
wne j  g ru b o śc i  n i t kach .  S i ł a  lnu  w'ynosi ta 10 00 ,  
konopi  1300., l nu  n o w o ze la nd z k ie g o  1 9 0 6 ,  j e d w a ­
b iu  2891.  S i ł a  b a w e ł n y  ,i wełny  o wiele  b y ła  m n i e j ­
szą.  L e n  n o w o ze la n d z k i  wyda je  mocne  l iny w p r o ­
stej  l i n i i ;  a l e  ł a tw o  się one ł a m i ą  p rzez z g i ę c ie ;  
t a k ż e  i wyroby  z n iego są  n i e t r w a ł e .

Do tąd  nie  wyda ły  jeszcze  f a b r y k i  an g ie l s k ie  ż a ­
dnego  p r od uk tu  z ł a p a n e g o  w ł ó k n a  l n i a n e ­
g o ;  j e d n a k ż e  ich k o r o n k i  są  już w ido czn ie  c i e ń - "  
s z e ,  i z a p ew n e  w k r ó t c e  u j r z e m y  ich n a j p ię k n ie j ­
sze ba t ys ty ,  bez  pomocy w ł ó k n a  po k rzy w neg o .

J e d w a b n i c t w o  w  A m e r y c e .
W  S tan ac h  Z je dno czon yc h  pó łno cn e j  A m e r y k i  

u s t a n o w i ł  K o n g re s  w r o k u  z e sz ły m  10 do la rów (90 
zł. poi.) nagrody  za każ d y  A c k r e  (oko ło  |  m.  p.) 
obsad zon y  m o r w a m i , i  do la r  j eden  p r e m i i  za  k a ­
żdy  fu n t  w  do m u  p r o d u k o w a n e g o  i zwi n io n eg o  
j e d w a b iu .  —  Z toczących się w  tej mie rze  w  K o n ­
gres ie  rozp raw ,  dow iad u j em y s i ę ,  iż od r o k u  1770,  
k ie d y  w tej części  A m e r y k i  p ie rw sz e  p rzęd za ln ie  
j e d w a b i u  za łożono ,  do r o k u  1831 p rzywieziono  do 
A m e r y k i  j e d w a b iu  i m a t e ry j  j ed wa bn y ch  za 250  
mi l ionów do la rów  (2250 m i l i o n ó w  z lo t .  poi.) —- 
( D i n g .  p o i .  1835 z ma ja. )

- I ! , - - - - - - - - - -

H a n d e l  m ą k ą .
H an de l  m ą k ą  co raz  ba r dz ie j  o ży w ia  się t a m  , 

gdz ie  są  z a p r o w a dz on e  młyny  parowe,  np.  w  W a r * ^  
szaw ie  (ł), w G d a ń s k u  , w Kop enh ad ze .  P r z e z  to 
t r an sp o r tu  zboża  są  mnie j  k o s z t o w n e ;  a na d t o ,  
o t r ęby  zos ta j ą  w k ra ju  i s ł u ż ą  na  p o k a r m  d l a  by­
d ła .  (A l i g .  L a n d  w. Z e  i t  m i g . )



R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .
S ą d  O b y c z a j  o w y.

Rejenc^a  Oepareamentu Poznańskiego wydała  
następujące ogłoszenie:

„Wyczyta l i śmy z obwieszczenia Kroi.  Rejencyi 
w A r n s b e r g ,  iż gościnni i szynkarze  w niektó­
rych okręgach burmist rzowskich tamecznego De­
pa r ta m en tu ,  pos tanowi l i ,  z poświęceniem własne­
go dobra,  s tarać się o odwrócenie nieszczęśl iwych 
sku tkó w niei i tniarkowanego używania wódki.  Dla  
osiągnięcia tego celtt ułożyli  s ię ,  aby nie przeda- 
wać  wódki  n ikomu kiel iszkami  do picia w szyn- 
kowni  lub miarami  za do m ,  ktoby nadmiern ie  u- 
zywał  tego napoju,  ani  też nie cierpieć takiego 
pi jaka  i próżniaka w swych domach. W yk luc ze ­
nie takowe spotka każdego,  kogo Sąd obyczajowy, 
złozony z Burmistrza,  P leb ana  miejscowego i s ta r ­
szego gminy,  za należącego do tej kategoryi w ska ­
że. Przestępca płaci umówioną  karę I do 5 talar. ,  
k t ó r a ,  po us tanowieniu  istoty czynu,  przez B u r ­
mist rza naznaczoną i do kassy ubogich oddawaną  
będzie.  Nie wolno navvet notowanym pijakom 
przedaWać W’ódki za pośrednictwem trzecich o- 
sób, a w razie wiądomości  o tern,  następuje kara .

„Gdy w naszym obwodzie smutne przypadki n ie ­
równie  częściej s ię  zdarza ją ,  gdzie w skutek  nad­
miernego picia wódki ma ją tek ,  zdrowie ,  a nawet 
życ i e ,  stają się jego of ia rą ,  widzimy się powodo­
wanymi polecić dany tu przykład do naśladowania 
ą  wezwać  wszys tk ich trudniących się szynków a- 
niem wódki :  aby idąc za tym przykładem,  podo­
bne  pomiędzy sobą kojarzyli  związki .  Jmć Radcy 
Ziemiańscy zechcą się usilnie starać o przy wiedze­
n ie  do skutku  podobnych zamiarów,  mamy bo­
wiem nadz ie ję ,  iż jeden takowy przykład  w' na­
szym obwodzie dany,  wkrótce licznych znajdzie 
naśladowców.  O każdym podobnym związku  ra ­
portu oczekujemy.”

Pisma nasze zamieści ły już poprzednio powyż­
sze ogłoszenie. Chętnie je przecież w piśmie mo- 
je m  pow tó rzy ł em ,  gdyż rozumiem,  iż go nie mo­
żna dos \ę  upowszechniać! Owszem chciałbym, by 
w knżdem naszeru mieśc ie,  w każdej  nawet  wio­
s c e , po wszystkich ulicach rozaf is /owane  zostało.

U  w i a d o m i.e n i e  L i t e r a c k i e ,  
Dopełniając zobowiązania  przyjętego przv wy­

dawaniu niniejszego pisma,  we względzie uwiado­
mienia Szanownych Prenumeratorów’ o wszelkich 
dziełach służących do rozkrzewienia  ich pomyśl­
ności i dobrego bytu;  pośpieszam donieść ,  iż po­
żądane przy dzisiejszych dążeniach fabrycznych i 
do ulepszeń gospodarskich ,  dzieło Fizyki  zastoso­
wanej  do potrzeb ogółu ,  złożone z 60 a rkuszy  
druku  drobnego,  z ryc inami ,  wkrótce wyjdzie na 
widok  publiczny.

Cena tak pożądanego u nas d z i e ła ,  nadzwyczaj­
nie nizka,  w porównaniu  do dzieł  zagran icznych,  
gdyż 15 zł.  wynosząca ,  spodziewać się każe li­
cznych prenumera torów; znane zaś imię A u t o r a ,  
Professora F izyki  R a d w a ń s k i e g o ,  jest najle­
pszą rękojmią dobroci dzielą.

Chcąc zrobić przysługę swym prenumera torom ,  
Redakcya oświadcza :  iż za powyższą cenę do mie­
siąca Grudnia r. b. przyjmuje u s iebie prenumera­
tę na toż dzieło.
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